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£cbota dnia 13 Marca r. 1830. 
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Wiadomości Krajowe. 


U „zaa municypalny miasta stołecznego Warszawy: 


W ponowieniu dawniejszych rozporządzeń swych y, 


ostrzega wszystkich myślistw em trudniących się lub 
zwierzyną handlujących, że przez czas od 1 marca; 
do 1 wrzesnia r. b. nie wolno jest nikomu na targł 
publiczne , lub użytek własny przywozić, sprzeda- 
wać, lub dła siebie sprowadzać takowy, oprócz dzi- 


kich gęsi, kaczek. cyranek, chruścieli czyli dos" 


kaczy, kuligów, wszelkiego gatunku słomków, be- 
kasów , turkawek, dzikich gołebi i dzikich kokoszek. 


Przestępuący ten zakaz; sami sobie winę przy piszą, 


że oprócz skonfiskowania na rzecz tutejszych szpita- © 


li przywiezionćj zwierzyny, nadto pieniężnie kara- 

ni będą. — W Warszawie 4.21 lutego 1530. — Vice- 

Prezydent — Lubowidzki. — Za sekretarza jeneralne- 
o Wiernicki. 

Od dnia 3 do 10 b. m. tr. przystąpiło do towa- 
yzystwa oszczędności osób §0 z summa zip. 43,400, 
odebrało zaś fundusze swoje osób 1 w sumie złp. 
13,982 gr. 14. SE 

Scena piórwszego teatru stolicy tutejszej, wystrze- 
gając się jakby zarazy jakićj, na dobry gesti owie- 
cenie, dzieł rozslawionych po całym świecie Getego, 
Szyllera, Szekspira i Kalderona. żadnemu innemu ta- 
lentowi w Polsce nie daje się wyprzedzić, ile razy 
idzie o spolszczenie i wystawienie takiego utworu, 
jakim jest Amalja Mansfield.  Wzgledy finansowe 
nie usprawiedliwiają podobnego wyl oru. Od dwóch 
lat Don Gutiere Kalderona przełożony na język pol- 
ski przez P. Kamińskiego dyrektora sceny lwowskićl 
oczekuje reprezentacji w Warszawie; i zapewne nie 
doczeka się tego Zaszczytu, który na nieszczęście 
spotyka u nas najpośledniejsze dziełha rzeczy „dra- 
matycznćj. Sądzi-li dyrekcja, że taki jest a nie in- 
ny gust publiczności naszćjt Niechaj tylko Lekarz 
swego honoru , albo tez którakolwiek trajedja Szek- 
spira tak będzie wystawiona u nas, jak być powima, 
a wszyscy przekonamy SIĘ; że publiczność tutejsza, 


m e, 
Wszystko dla wszystkich 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar: zip. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 


umić cenić genialnych pisarzy ,i większe znajdzie 
upodobanie w ich dziełach, aniżeli w Amelji Mans- 


field. 


Francuzcy aktorowie grali zeszłego poniedziałku 
w teatrze narodowym. Pićrwszy raz widzieliśmy W 
Warszawie Mizantropa. Trudno nie przypomnićć 
sobie tego co wyrzekł Szlegeł o dziełach Moliera , 
którym się Francja tak ehlubi. Nie dla tego, iż Szle- 
gel jest Niemcem, ale z tćj przyczyny, że sąd Szle- 
gla o sztuce oparty jest na zasadach prawdy este- 
tycznćj, że Szlegel wszystkie zdania swoje umieję- 
tuie wywodzi z zalożeń fiiozoficznych ; z tój a nie 
innej przyczyny poważamy jego opinię . Ztćj przy- 
czyny do szkaly Szłezlowskiej, jako do wyroczni 
oświeconego wieku-odsy lać należy tych, co rozpra- 
wiają o teatrze, tak jak do Winkelmana odwołują 
się Antykwarjusze ; jak odwołujemy się w historji do 
Millera , a w teoriach spółczesnych do Montęskiego, 
Filanżerego , Hugona , Grociuszai t. d. Gdyby był 
Molier w innych sztukach swoich śmiał wyjść z gra- 
nic określających scenę francuzką; tak, jakto poczę- 
ści uczynił w Szkole Kobićt, bylby utworzył dzieła 
więcćj zbliżone do natury, i podobniejsze do praw- 
dy; kiedy rzeczywiście są one tylko zaszczy tném po- 
daniem dramatycznów w saméj tylko Francji, a 
wlaściwiéj dla jed tylko Paryża. Ale czegóż nie 
dokaże stara reputacja <tórzy z widzów naszych 
zolennie poziewając ,. li przecież, jakoby Mi- 
zantrop niezmiernie teh bawi!!! 

P. Lach Szyrma opisując w szacownóm 1zie- 
le swojóm Anglja i Szkocja teatra londyńskie, 
mówi, Że architektem gmachu lendyńskićj Ope- 
ry włoskićj był Nowosielski, który sądząc 7% 
jego nazwiska, albo byt Polakićm , albo z 
po*skich rodziców się urodził; musiał zaś być 
sławnym budowniczym, kiedy wzniesienie tak 
ważnej budowy było mu poruczone. Ukoń- 
czono ją r. 1790, kiedy zapewne Nowosielski 


stał na szczycie swojćj sławy. Cały teatr jest 
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w kształcie podkowy, jaki to kształt później 
przeniesiono do innych teatrów, nim lepsza 
znajomość praw odbijania się głosu nie wska- 
zała stowniejszćj dla nich budowy. 
Anegdota o wieśniaku polskim, który nie 
poznał Napoleona, powracającego z Rossji, z 
mylnego doniesienia udzielona została publi- 
czności. Gdy o mylności onćj dowiadujemy 
się zpewnego źródła, poczylujemy za obowią- 


zek oświadczyć, Że Żaden wieśniak w czasie - 


przeprawy Napoleona przez rzekę nie był za- 
pytywany o dezerterów francuzkich. 

Gazeta berlińska Vossa, w Nr. 55 donosi, 
Że w Poznaniu wyjdą wkrótce z litografji P. 
Simon popiersia sławnych Polaków z krótką ka- 
żdego bjograją Są tote same, o których w Kur. 
Pol. była wzmianka. Między innemi mają wyjść 
wizerunki Andrzeja ordynata xięcia (?) Zamoj- 
skiego; J. U. Niemcewicza prezesa rady sta- 

"nu (?); K. Puławskiego członka towarzystwa 
przy. nauk, sławnego przez swoje pisma 1 pię- 
kne mowy (?); Mokronowskiego prezesa warsz. 
towarzystwa naukowego (?). Dziwić się nale- 
Ży, że w Niemczech, gdzie wiadomości tak są 
rozległe, podohne omyłki wydawca pisma pu- 
blicznego może popełniać. 

Płock d. 10 marca 1850. Nietylko na Tea- 
trze Narodowym w Warszawie, wystawiane by- 
wa melodrama Chłop Miljonowy, za staraniem 


aktorów polskich, od 6ciu miesięcy tu wPło- a 


cku pod dyrekcją P. Szymkayły zostających, 
widzieliśmy także i u nas dnia wczorajszego, 
choć niektóre wyjątki z Chłopa Miljonowego, w 
których P. Jgnacy Nowakowski, brat artysty 
tak Słaszczytnie ua scenie polskiej znanego, 
grał rolę Ghłopa Miljonowego; a lubo każdemu 
to wiadomo, Że wystawa choć części tego dra- 
matu, nawet przez przybliżenie, z wystawą 
warszawską porównaną być nie może, przecież 
tego wieczora tcatr był przepełniony i pn!:li- 
czność zupełnie zadowolnioną została, nie dla 
tego, ażeby nie znano i nie Życzono sobie wi- 
dzieć cóś lepszego, lecz, że na teatrze. pro- 
wincjonalnym, Żądanie takowe byłoby zbyte- 
czne i do uskutecznienia niepodobne. Prócz 


wyjątków pomienionych, grano tegoż wieczora 
nową komedjo-operę p. t. Antoni i Antosia, 
do którćj napisał muzykę, kapelmistrz pułku 
3 strzelców pieszych tu w Płocku konsystują- 
cego A. Pohlens ; pomijaray osnowę tćj sztu- 


ki, gdy ta, równie jak wiele nawet znacze. 


niejszych komedjo-oper na rozbiór nie zasłu- 
guje; muzyki atoli pominąć nie możemy, gdy 
w nićj dostrzegamy i słyszymy pomysły ory- 
ginalne, dobry i narodowy gust autora, oraz 
pełność i-przyjemność harmonijnego dzwięku; 
Uwertura nowo napisana, równie jak śpiewy, 
powszechnie się słuchaczom podobały i rzęsiste 
ściągnęły oklaski; aktorowie takoż starannie 
wystąpili i usiłowali zyskać publiczne wzglę- 
dy. P. Nowakowski wtćj drugićj sztuce grał 
rolę Zyłówki szewca, a lubo aktor ten, przyjma= 
je na siebie zwyczajnie role ojców, opiekunów, 
skąpców , zazdrosnych i t. p., wolnego i umiar- 
kowanego postępowania wymagających, wsze- 
lako wkażdćj, chociaż zupełnie odmiennćj na- 
tury roli, P. Nowakowski ptzybiera na sie- 


bie właściwy i z sytuacją godńy charakter, co 


jest niezaprzeczónym dowodem naturalnych 
zdolności i niepospolitego w zawodzie sceni» 
cznym usposobienia. Z. 

Na wczorajszćj giełdzie warszawskićj płaco= 
no za rossyjskie imperjały po 31 zł. 24 gr; 
za rossyjskie assy gnaty po 181zł. 10 gr.; za 
listy zastawne nie licząc w to wartości kupo- 
nu wynoszącćj gr. 263 żądano po 99 zł. 12 
gr. Polskie obligacje udziałowe z ostatniego 
marca stały w Hamburgu d. 6 marca po 1254. 

Wczoraj wyciągnięto z koła loterji liczbowej na- 
stępujące Numera : 16. 44. 56. 16. 57. 

Przyjechali do Warszawy. — Gadomski Jan 1996 
Twarda; Rogowski Hipo. 551 Dluza; Strzelecka sę- 
dzina 535 Długa; Rakowiecki Jan 625 Kozia; Gołę- 
biowski Wawrzy. 2567 Rybaki; Borowski Jan 2650 
Bednarska; Zapolski Józef 965; Budziszewski Ant- 
500 Podwale; Brzeski sędzia tamże; Łaski Gracjan 
tamże. 


NG 
WO adomości Zagraniczne. 


Dri 11 latego podług dawnego kalendarza 


raczył N. Pan wyprawić w pałacu zimowyn: 


ę 
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ucztę dla wszystkich officerów wyższych , któ- 
= rzy byli aczestnikami ostatnićj wojny z Tur- 
kami. W salach tego pałacu zastawione były 
stoły na 700 osób i cała N. rodziną dzieliła we- 
sołość dnia tego. 

N. Pan dozwolił akademji umiejętności wpro- 
'wadzać bez oplaty cła xiążki, instrumenta i 
wszelkie przedmioty naukowe. 

Gazeta Petersburska nmieściła następujący 
artykuł, datowany z Berlina d. 29 stycznia: 
«Wiek Fryderyka W. już daleko za nami, aje- 
szcze odleglej wydaje się nam ówczesne Życie, 
po wielkich zdarzeniach , które świat wstrzą- 
snęły i po ogromnym obiegu pomysłów, które 
od tamtego czasu wszystko zmieniły. Ale kolo- 
salny obraz tego monarchy nie traci nic przez 
tę odległość ze swojćj wielkości, owszem ol- 
brzymieje w miarę, jak państwe pruskie wpro- 
wadzone przez niego na drogę historycznego ży- 
cia, coraz majestatycznićj się rozwija, Postę- 
pujemy- nieustannie w jego wielkim duchu do- 
zwalając najswobodniejszego doskonalenia się 
wewnątrz kraju , a oddalając różnorodne pier- 
wiastki.* Łatwo zatóm rozpoznawać wszędzie 
ślady wielkiego Fryderyka i spostrzegać teraz 
jego ducha, kiedy się trzymamy kierunku, ja- 
ki naim wskazał. Ma towielkie znaczenie, że 
przemysłowe towarzystwo pruskie założenie 
swoje obchodzi w dniu urodzin Fryderyka, bo 
co niegdyś monarcha ten sam pojął, ijako władz- 
ca do skutku mógł przywieść, jest teraz spól- 
ną myślą licznego w całym kraju rozszerzone- 
go towarzystwa , a pićrwsi urzędnicy występu” 
ją z ciasnego obrębu swoich gabinetów , ażeby 
na posiedzeniach tego towarzystwa uprzytomnić 
sobie przemysłowe usposobienie kraju. Podo- 
bną rocznicę obchodzi akademja umiejętności. 
Jeśli jest prawdą, że Prusy na niejaki czas zbo- 
czyły od swego przeznaczenia, nie mnićj jest 
rzeczą niezawodną, że się znowu pogodziły z 
dwiema ostatecznościami i trzymają się środka, 
w którym jest ich sława i szczęście. Potrze- 
bni są także tacy ludzie, którym się nie podoba 
taki obrót rzeczy, których patrjotyzmu do innej 
sfery należy; do rozwijania życia potrzebna jest 


reakcja. *Oskarżono pruską gazetę rządową, Że 
nie jest wydawana w duchu Gazety Krancji i 
Gazety Codziennćj; lecz minister Bernstorf 
rozwiązał skargę w sposób najzaszczytniejszy 
dla rządu.,, 

Pan Warrand w Petersburgu utrzymuje an- 
gielską czytelnię. 

Towarzystwo rolnicze południowej Rossji w 
Odessie, wstrzymane przez powietrzemorowe w 
swoich działaniach , miało znowu posiedzenie 
dnia 16 lutego i międzyinnemi wzięło pod roz- . 
wagę projekt inĝeniera francuzkiego P. Chan- 
tillon zaprowadzenia najprzód w Odessie, a na- 
stępnie w Całej Nowo-liossji studzien artezyj- 
skich. Zaprowadzenie takich studzien w oko- 
licach potrzebujących wody, byłoby nader po- 
Żyteczne, i dla tego postanowiło zowarzystw: s 
wspićrać projekt Pana Ch.ntillon. Dla dopi; = 
cia celu zbićrane będą akcje. Koszta jednej 
studni artezyjskićj wraz z narzędziami oszaco= 
wane są na 15,000 r. assyg. i summę tę po- 
dzielono na 300 akcji. Z tych wzięło towarzy- 
stwo rolnicze 40, a inni członkowie 100. 

Dnia 17 stycznia o dwie wiorsty od miasta 
Batty na Podolu, zamordowała banda rozbójni- 
ków 16 osób w karczmie; po dopełlnionym ra- 
bunku zbrodniarze podpalili karczmę. Dwie 
osoby uszły tej rzezi i przyczyniły się do od- 
krycia sześciu zbrodniarzy, którzy przyznali się 
już do tego okropnego przestępstwa. 


nia 2 marca zagaił król J. francuzki oso- 
biście posiedzenia sejmu francuzkiego. O god. 
l po południu 21 wystrzałów działowych, da- 
ło znać, Że król wyjechał z zamku tuileryj- _ 
skiego. Deputacja złożona z 12 parów i 25 de- 
putowanych przyjmowała w sali monarchę. Kie- 
dy parowie i deputowani po otrzymanćm pos 
zwoleniu zajęli miejsca, król z tronu otoczony 
xiążętami i dygnitarzami powiedział następce 
jącą mowę; ” Mości panowie! Z zaufaniem za- 
wsze zgromadzam około mojego tronu parów 


królestwa i deputowanych z departamentów. 


Od ostatniego posiedzenia waszego ważne 
zdarzenia utwierdziły pokój Enropy i dobre 
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porozumienie między sprzymierzonemi mo- 
jemi i; mną trwające. Ukończyła się woj- 
na na wschodzie; umiarkowanie  zwycię- 
zcy i przyjacielskie pośrednictwo mocarstw, za= 
chowały państwo tareckie od nieszczęść, któ- 
re mu zagraźały, utrzymało równowagę kra- 
jów i utwierdziło pomiędzy niemi dotychcza- 
sowe stosunki. Pod zasłoną mocarstw, któ- 
re podpisały traktat zd. 6 lipca, powstanie 
znowu z gruzów niepodległa Grecja; wybór 
xiążęcia, do rządzenia nią powołanego, jest 
dostatecznym dowodem, Że monarchowie mą- 
ją zamiary bezinteressowne i pokojowi przy- 
jazne. W porozumieniu z moimi sprzymierzeń- 
cami,  poleciłem układy, dla pojednania 
monarchów z domu Braganza, tak pożądanego 
dła spokojności półwyspu. Pośród ważnych 
zdarzeń, które zatrudniały Europę , nie mo- 
głem skutecznie okazać sprawiedliwego gnie- 
wu mojego krajowi barbaryjskiemu; ale nie 
mogę dłużćj puszczać bez upomnienia obelgi, 
wyrządzonćj mojćj banderze. Swietne zadoś 
syćuczynienie, jakie sobie zamierzam, zaspo- 
koi honor Francji, i przy pomocy Wszechmo- 
cnego, wypadnie na korzyść Chrześcjaństwa. 
Przełożone wam bedą przychody i wydatki wraz 
z obrazem potrzeb i zasobów na rok etatowy 
1831. Z przyjemnością widzę znich, że do- 
chód zr. 1829, pomimo, Że jest mniejszy od 
przesztoletnich , przenosi liczby w budżecie 
oznaczone. Przywiedziona niedawno do skut- 
ku operacja finansowa pokazała, na jaką sto- 
pę prowizji teraz pożyczki można zaciągać; wy- 
nika ztąd możność zmniejszenia ciężarów kraju. 
Będzie wam przełożone prawo tyczące się fun- 
duszu umorzenia; łączy się z planem wykupu 
i wymiany, który, jak mamy nadzieję, pogodzi 
Żądania płacących podatki ze sprawiedliwością 
i życzliwością naszą dla tych, którzy kapitały 
swoje w publiczne fundusze włożyli. Przepi- 
sy, nad któremi się będziecie naradzali, mają 
na celu pogodzenie wszystkich tych interesów; 
wskażą wam one sposoby opędzenia bez no- 


wych ofiar i w niewielu latach wydatku na 
twierdze , ukończenie portów, poprawę dróg, 
bicie kanałów, obronę kraju., pomyślność rol- 
nictwa i handlu, nieodbicie potrzebnego. Za- 
trudnicie się także prawami, tyczącemi się są- 
downictwa, rozmaitemi projektami administ"a- 
cyjnemi, i polepszeniem losu pensjonowanych 
wojskowych. Mocno ubolewalem, że długa i 
ostra zima dotkliwą była dla mojego lada; ale 
dobroczynność podwoił» wsparcia, i spani»ałomy- 
ślna troskliwość, z jaką na wszystkich pun- 
ktach mojego królestwa, a szczególnićj w do- 
bróm mojćm mieście Paryżu, ubóstwa zasiłki 
niesiono, napełniła mnie żywą radością. Mo- 
ści Panowie! Najpićrwszą moją potrzebą jest, 
widzićć Francję w szczęścin, poważaniu ; pra- 
gnę, ażeby się rozwijały bogactwa jćj ziemi i 
przemysłu, ażeby w pokoju używała błogichin- 
stytucji , „których ustalenia wyraźnie żądam. 
Konstytucja postawiła swobody narodu pod 
zasłoną praw mojćj korony. Prawa te sąświę- 
te, a obowiązek mój względem narodu wyma- 
ga, ażebym je w całości przekazał „moim nastę- 
pcom. Parowie Francji, deputowani departa= 
mentów! Nie wątpie, że mi pomagać będziecie 
w ustaleniu moich dobrych zamiarów; odwróci- 
cie od siebie zdradzieckie podszepiy, które źle 
myślący rozszerzać usiłują. Jeśliby przeste- 
pne zabiegi, takie przeszkody, jąkich przewi- 
dzićć nie moge, rządowi mojemu stawiały, wten- 
czas siły do ich pokonania, szukąłbym w mo- 
jem postanowieniu utrzymania publicznćj spo- 
kojności i w sprawiedliwóm zaufaniu, oraz w 
miłości Francuzów dla swych królów.,, 


S O Z EYE Ty w SE CE O OZ 
O 


ges Odzeszłćj soboty oddali! się z domu rodziców 
młodzieniec cztćrnastoletni , włosów jasnych, rumia- 
ny, mówiący po polsku i po niemiecku. Rodzice, 
których wszelkie dotychczasowe starania o. Wynale- 
zienie teraźniejszego jego pobytu były nadaremne, 
wzywają i proszą osoby , któreby o podobnym mło“ 
dzieńcu posiadały wiadomość, ażeby albo jej udzie- 
lily przez główny kantor Kurjera Polskiego, albo 
jego samego władzy dostawiły. 
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